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S E N A T  R Z Ą D Z Ą C Y

Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Mając sobie doniesionem, i ł  wszelkie przy
gotowania do wprowadzenia w wykonanie 
przepisu nrt. 12 i 15 postanowienia Senatu 
z dnia 16 grudnia r. z. do L  6299 z 1 8 3 4  

drukiem ogloszoocgo a  odnoszącego się do 
uregulowania wag i miar w kraju tutejszym 
obowiązywać mających przez Komitet tym 
celem wyznaczony poczynionemi już  zostały, 
-Senat w dalszym ciągu powyższego postano
wienia swego uwtiadoiuia niniejszym publi- 
cz ność iż:

\  >
1. Od d. 21 listopada r. b. wspontniony Ko

mitet rozpocznie cechów cme miar i w ag w s k u 
tk u  czego tak klassa hand lu jące ,  jako  t e ł  i 
prywatne osoby chcąc mieć swoje miary i  
wagi przed rioiem 1 stycznia 1837 roku  oce- 
c b o w a n e m iw in n y  udać -się do Komitetu re- 
g o tu jąceg o ,  dla przedstawienia onem u swo

ich miar i w ag , które jeżeli Komitet znaj
dzie zgodnetni z nowo przyjętemi zasadami 
na każde ocechowanie onych w swojej obe
cności nowetni cechami na ten cel sporzą
dzonem u— Klassa handlująca będzie w obo
wiązku dopełnienia rzeczonej formalności, 
innym zaś osobom zostawia się to do woli,  
od tego jednak prawidła nie są wyjętćmi 
wszyscy wyrobem piwa po miastach lub w siach 
trudniący się, których beczki i półbeczki oce- 
chowunemi by di winny.

2) Ocechowanie tniai i wag pod nadzorem 
Komitetu regulującego odbywać się będzie 
bezpłatnie aż do ostatniego grudnia r. b. dla 
czego właściciele miar i wag cechować się 
mających powinni przynieść do rzeczonego 
Kom itetu  takowe dokładnie zregulowaneuti, 
albo j e  swoim kosztem w Komitecie z reg u -  
lować k a ż ą ,  z dniem z e ś  1 stycznia 1837 c, 
niebędzie wolno nikotnu sprzedawać jak iego  
kolwiek bądź towaru m ate rya łu , produktu 
lub trunku na inne miary lub w agi, j a k  na 
te , k tóre przez rzeczony Komitet ocechowao 
ósmi zostaną.
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3) Do robienia dla potrzebujących nowych 
miar i Wag wydane m ają  formy hastępująfc* 
osoby.

Na łokcie żelazne P. Langer mierzkający 
przy ulicy S. Jona Nro. 486.

Na łokcie drewniane P. Szmorliński Sta* 
larz  mieszkający przy ulicy Floryańskiej Nr. 
533.

N a uregulowanie wszelkich gwichtów że
laznych lub zrobienie nowych mosiężnych P . 
Bagiński mosiężnik mieszkający w głównym 
Rynku Nr. 235,

Na miary miedziane do towarów sypkich 
lub płynnych pp. Siattler i Kossowski fabry
kanci wyrobów kotlarskich przy ulicy F lory
ańskiej mieszkający, — Na tak ijż  miary bla
szane udzieloną zostanie forma wszystkim fa
brykantom blacharskim, którzy się o to do 
Komitetu zgłoszą; ostrzega się jednak, iż te tyl
ko miary blaszane lub miedziane do towarów 
jypkich lub n*ynnycb, przez Komitet ocecho- 
WBnent.ibędą, które stósownie.do formy przez 
tenże Komitet wskazanej, zrohioneint zostaną.

Na miary zbożowe drewniane jakieini są 
ćwierci i miarki p, Łapiński bednarz ,  mie
szkający przy ulicy Wiślnńj Nr, 266,

4 Cechowanie miar i wag przez Komitet 
regulujący odbywać się będzie w dnie nastę
pu jące :  w poniedziałek i wtorek od godzi
ny 10 do 12 z rana , vve ś rodę ,  piątek i so
botę od godziny 3 do 5 z południa, a to w 
urzędzie wagi miejskiej w sukiennicach, 

Kraków dnia 12^listopada 1836 r.
Za Prezesa Senatu

l . t K E .

Sekretarz  Jlny Sena tu , Daroirski.
Kowukoicski Sek. E xp . Sehfttu.

Ńro  3970
W TDZIA&  DOCHODÓW ' P U B L IC Z N Y C H  I  SKAltBU. 

h  olttego Niepodległego i  ściśle i\ euirulnega 
JHiasta Krakowa i Jego Okręgu.

W  myśl uchwały Senatu Rządzącego d. 
2 maja r. b. N. 2295 postępując Wy dział po
daje niniejszem do wiadomości publicznej,cri 
w depozycie kassy głównej znajdują się "do

wypożyczenia na pewną hjpo tekę  następująca 
summy, jak o  to; dla szpitala wenerycznych 
kapitał zr. 250 w bankocetlach pi zez miasta 
K raków  spłacony wraz z procentem dw:9 geu^ 
dnia 1805 r. z r .  49 xr. 16 j  w bankocellach 
czyli r.izem w walucie W iedeńskiej zr. 9 x r .  
51 w monecie konwencyjnej zr. 3 xr. 56 a 
W Dolskiej złp, 16 gr. 15 z'fundacyi Łopac* 
kiego z ogólnej summy złp. 20,900 w Larilto- 
cełlaćh kapitał na raparacyą budowli miejskie! 
złp 10,000 przez miasto Kraków solicnny 
odnośnie do uchwały Senatu z d. 6 lipca 1832 
roku N. 6110 x waluty zr. 500 w monecie*kon» 
wencyjnńj 200' zr. a w polskiej zip. 840 rai 
summy kapitalnej zr. J.625 w bankoceilneh 
jako połowy z summy szacunkowej zjp. 13030 
na kamł«nicy N. 221 w Krakowie Justyna J a 
strzębskiego lokowanej, prowizyi od 1 uiajft 
1796 roku do 31 inaja 1798 zr. 284 xr. 22 j  
w bankocetliBch z waluty zr, 56 zr. 56 x . .  5 2 i
w monecie konwencyjnej z r .  22 xr, 44
w polskiej złp, 05. gr. 17

Razem złp. 952 gr, 2
Życzący sobie przeto podniesienia ze sunr- 

bu publicz. powyższych suinm rm swą reaL 
ność za opłatą psoc°ntu po winien się
z żądaniem swoiem zgłosić do Wydziału Do- 
chouów Publicznych, gdzie stosowne podanie 
piśmiennie uczynić m a, przy dołączeniu do 
niego detaxacyi realności, na którój wypoży
czać się mające summy ubezpieczyć zamyślił, 
jah “ nie mniej i wykazu ■nypóicoznege, 

Kraków dnia l i  W rześnia 1836 r.

X .  DYZTftZONCWSKI.

(3r,) N oicakow uki^ k i e . n r z  Wyd.
*  —i..

Cześć Polityczna.
— & Drezna ”  ijulonada. —

SUwny Lipiński, przybył tu p c z  uf trr^m a 
di ami, W czoraj w .eez'" grał aa pokojach 
u iu ń lt  i b jł przyjęty ■« i i#il:<iiti ioLlaskiami, 
Tgouaaći deje ta yńeruk »'iy

•' € i &*»•
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—  Paryż 2 Listopada. —e 
Uwięziony teraz w Sztrasburgu Ludwik 

SCapoleon, nazywa się właściwie Karol Lu< 
dwik Napoleon i dopiero pu. śmierci starsze* 
g i bratu swego p rzy ją ł ,  nazwisko >Napoleon 
Lwdwik Kurol.« Nie nosi on t j tu iu  xięcia, 

hrabiego dc Saint L eu ,  i jest synem L u -  
dwik u Napoleona , b. ki la holenderskiego 
i królowej Hortensyi. Były k ró l H olender
ski fcyjfe' dotąd na villi swojej koło F lorencji 
i tytułuje się hrabią de Saint L eu . Małżon
ka Z! ś j e g o ,  npsi tytuł xiężr>ej de Saint Leu 
i zamieszkałą.jest w kanionie T h u rg an ,  gdzie 
posiada dobra A reaenberg  nad jeziorem Bo- 
deusee.. Młody xiążę (czyli raczej hrabia) Na
poleon L udw ik , urodził się w Paryżu dnia 
20 kwietnia 1808. Od roku 1814 bawił przy 
matce. H. 1830 odbył nauki w szkole woj- 
«k w ej w T ł t in , w kantonie B^rn. R. 1831 
ildiił się 3 W loch do Paryżu i Anglii. R. f832 
otgsyinaŁpraw o obywatelstw a w kantonie T h u r-  
gmu W lipeu 1834 .mianowany został w Be
ru 'kapitanem artyUeryi. W  zawodzie litera
ckim wystąpił r. 1833 z pismem o Szwajca- 
ryi. W lerie r. b. bawił .przea niejaki czas 
W Baden pod R a s ta d t , i należał .do grona o- 
sób, które ,w rocznicę urodzin Napoleona (15 
sierpniu): urządzili na starym zamku illuini- 
n acyą . . Co się tyczy ostatnich wypadków w 
Strasburgu , tu iei dzi jed n i  z £«zet francuz- 
k ic h ,  Ż« Napoleon Ludw ik, nie zdaje się być 
zupełnie przy zdrowych zmysłach. Dzienni* 
ten przypisuje u ielką częśc tego zaślepienia 
Napoleona L u d w ik a ,  tnatce je g o ,  która  po 
dniach lipcowych r. 1830, przeleciała F ran- 
ry ą ,  i której pam iętn ik i,  tyczące się tej po
dróży, sądowodem wiotkiej exaltacyi, W k ró t-  
■ee potem trzćj synowie jć j  tnieli udział w nie- 
spokojnościjch wybnohłych weW łoszech. N aj
starszy umarł ra tu jąc  się ucieczką. Drugi 
dostał się szczęśliwie do Szwajcaryi, udawał 
ciągłe repubtikana aż icpól i 3U października 
r. b. nie objawił w Strasburgu chęci og łusze
ni^, pię cesarzem Fraoruzów .-r*Z  dwóch sy- 
nóty AfUcyana Ranapartągn, oskarżonych o mor
derstwo , jcden .u^jęz iaąy  jest  w^Rzjmie, dru

g i, któremu się  udało uciec, przybył ju ż do 
Am eryki. G.c.w’.

—  D n ia  i  L is topada .  —

Journal des Deoat.t o dawnych związkach 
młodego Ludwika Bqnapartego ze SzwBjcrr 
ryą taką  udziela wiadomość. Niektóre litiT 
z Szwajcaryi z względu na tamtejsze związki 
wyrażają  się, że Ludwik xiążę Bonaparte talr 
do stronnictwa radykalistów w ioh kraju, a* 
również do zbiegów politycznych ze wszys
tkich krajów należał. Jak jedni tak i d ru
dzy oie tv«i 1 i swoich nadziei; a ich zamiary, 
które rząd fraucuzki zawczasu odk ry ł ,  doDro- 
wadzily do tego; ża ten tlutn cudzoziemców 
n;t ziemię S zw ajcarską , za niebezpieczny dla 
spokojności Franeyi, dLi pokoju Europy i J !a 
niezawisłości samej Szwajca"y: był uważanym. 
Zaraz w początkach można było związek ZOB- 
leść między wypadkami w S tra z b u .g u . a cią- 
gl-mi między F ra n c ją  i SzwajcBryą trw ają- 
cemi niezgodami. Dziś owe pierwsze domy
sły, przez .niewątpliwą wiadomość zupełnie 
się potw ierdzają , i dają  przekonanie , że pa- 
czehiikom tego radykalnego stronnictwa W 
S zw a jca r i i ,  to przedsięwzięcie n.e było tajne, 
k tó .e  Francyą zawichrzyć i własny tryumf 
w lotne sw ej cjczyzny ubezpieczyć miało. X ią -  
ż t  Ludwik Bonaparte odbył na prędce podróż 
do B erna , i tam miał kupić swój nniforin i 
mały kapelusz, odwiedzi, przy tent osoby, naj
w iększą nienawiścią przeciwko teraźniejsze
mu rządowi wą, Franeyi pałające, których 
szkodliwy wpływ Szwajcaryą w istotni zawi- 
k iam e zaplątał. 1  o i ame osoby stokrotnie za
pewniały, że rewntącya tylko we Franeyi do
konaną być może , że tam wszystkie usiło
wania nieprzy jaciół teraźniejszego w Europie 
porząd ;u natężać wypada: aby wstrząść ca
ł ą  E u ro p ę ,  Franeyi tylko znaczny cioa zadać 
należy, w każdym zaś innym punkcie , usiło
wanie byłoby próżne. A nawnt w chwili gde 
L u d u .*  x iążę  ioriupaite wcisnąłm ę.do g ra 
nic F raneyi,  jeden z przeważnych głosów te
go stronnictwa, upew niał,  że jeden napad 
na A lzac ją  lub na L ':o n , wszelkie nadzieje 
francuzkiego gabinetu zniszczy. Ł resztą uchy
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bienie w podniesienia br* ni w  mieście S t r '* -  
burgu nadzwyczajny skutek we Szwajparyi 
zrobiło , z czego wnos.ć należy że wykonaniu 
Zamiaru wzglądem wydalenia z tamtąd zbie
gów politycznych , żadnych nie będzie miało 
przeszkód.

Jow nal. de Debata względem s p r w y  hi- 
bzpnńskiej wyraża się j a k  następuje: Wia
domość o zwycięztwie nad Gemezeni odniesio- 
nem nie potwierdza się całkiem. Owszem 
przeciwnie, Gumez z gór Sierra Morena udał 
się ku północy, przetorownł sobie drogę do 
A In \aden i wkroczył do Estreinaduł.y- Al- 
maden je s t  kluczem do prowincyi La Manca 
i Estremadnra. Rody! poczynił niektóre przy* 
gctow aniado forty fikaeyi i zos taw i oddział z 
1500 ludzi złażony pod dowództwem brygar* 
dyera Flinter. Sum zaś 21 października o 12 
lub 15 godzin stanął od Almaden ze strony 
Wschodniej, i  sądził że będzie w s ta n ie ,  j e 
szcze na czas przybyć na pomoc temu male- 
nui miejscu, spodziewając się że Almaden 
najmniej przez 3 dni opór dawać może nie
przyjaciołom. Ale te wyrachowania niestety 
przez podstęp i zwinność Gomezu omylonemi 
zostały. Albowiem w czaaie gdy Rodyl i Ala- 
i s cieszyli się tein, Łe gc w oddaleniu na dzień 
lub  dwa dni inBrszu. w obserwBcyi trzymają, 
Gomez opuszcza g i ry  Sierra Morena^ przyby
wa 22 wieczorem pod Almaden i ze wszystkich 
Stron go oblega. Dwa szwadrony po i  mia
stem sto jące , pierzchnęły nagle na drogę do 
Trnxillo ;  na drogi dzień karliści z dwóch stron 
miasto z ipai iją, i wpędzają, załogę za okopa
ne budowle. — 21 paźd. o godzinie 10 z rana 
według powieści z Eslremadury, słyszano j e 
szcze strzelanie ręcznej broni. Rodyl stBnął 
jeszcze lego samego dnia w Ar jam asilla . N ie 
wiadomo jeszcze czyli zułnga z Almaden już 
się poddała, ale zdaje się z pewnością, ż t  Gu- 
tuez, nie m ijąę teraz żadnych na drodze prze
s zk ó d ,  wprost zwrócił się ku TitrxilIo . Ro. 
dyl, A .a ix  i Espino i udali się natychmiast 
w pogoń za nieprzyjacielem. T e  wiadomości 
sprawiły w Madrycie hałd ze ważne wrażenie 
i .roz ją trzy ły  uruysly-

VV Journal du Comerce czytać się d a« 
Nasz bajoński k o r  espondent donosi nam pod* 
3 listopada, że oblężenie miasta Bilbao jeszoz* 
nie je3C zniesionenr, ,i że  j e s z c z e  31 paździer* 
n ka Karlrści strzelać nie przestali. ‘ l is to 
pada ' / i l l a r c u ł  i Espariero v-okolicy Ramio- 
seda stal’ n a p rz e c iw  s ie a ie ,  lecz żadna jeszcze 
nie  rozpoczęła s i ę  walka i od. ru ek to ry c l i  k o r-  
r e s p o n d e n ló w  r o z g ło s z o n a  w ia d o m o ś ć ,  że 
Espartero wkroczył.do R ilbao, d o tą d  się nie 
p o p ó tv  ie rd z i l a .

Dziś na giełdzie kupieckiej okazywano li- 
sty;z Madrytu z 1 listopada upewniające ż t  je -  
neral Gontez wkroczył.już do Almaden nie
zawodnie-. G.P. Si

—  PotiHgalij«. —
Protestacya obu i z b , istniejących w  moc 

konstytucyi Don PeiDa, przeciw przyjęcia 
konstytucji z 1822 r. właśnie podaną została 
królowej,* podpisało ją  dwudzieste sześciu pa 
rów i 60 deputowanych Gdy krok ten dopiero po 
upływie miesieczoego czasu n as tąp i , przeto 
upadła większa część moralnego skutku ja* 
kiby z tego postępku Wyniknął, gdyby bes* 
pośrednio był.uczyniony zaraz po Ogłoszenia 
konstyincyi. '  g . l .

—  Rzym  22 Października. —
Papież wrócił dziś z ’Castel Gaudolfo, £ 

całym swym dworem do tutejszej stolicy.
. Spodziewają się tli znacznych reform nie- 

tylko w wojsku ale i w adininiatracy •, docze- 
go inają już przygotowane atósuwne- plany.

G. c. w .

PRZYJECHALI. D». KRAKOWA
Od dnia t $ do dnia 19 Lisłopaaa.

Kolcbgneher. Jari, Goluer Gallus, S c h w e j -  
ger Józef Mikulczyk, Gschwendtp.eiSzymoU, 
z Po lsk i;  Bobrowski Józef lir., Bobre-uski 
Napoleon, G arlick i,  z Galicji.

W yjechali z  K ra  k8łt>a.<
Dzida Jerzy, Wodzisławski Mortka, Egiej- 

mann Scauisluw, Moszyński F e ł i \  do Pol
ski; L erner  Wolf, JMendeUon Majer, Gold- 
berek Zełig , Zubrzycki Jó ze f  eto Gaircyi*


